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le g o  c. lt .  Mość d e ttre tem  z iD sbruku z d. 19 . 
czerwca r .  b . raczy ł m ianow ać sta ro s tą  obwodu

krakow skiego p. F e r d y n a n d a  H o p  p e  Iionsy- 
łia rza  gubern ia lnego , zostającego obecn ie  przy na­
dw ornej kom isy i w K rakow ie.

* Lwów, 27 czerw ca. D yrek to r c. k. głównego 
cłowego u rzęd u  w K rakow ie K a r o l  P a c  l i e r  
ośw iadczył,’ że  p rzez  czas trw ających nadzw yczaj­
nych  po trzeb  paóslw a a najszczególoiej dla po­
trze b  w ojny złoży na o łta rzu  ojczyzny roczną kwo­
tę  sto zło tych  reń sk ich  w m onecie  konw eucyjnej 
w  m iesięcznych  od 1, czerw ca 1848 zaczynających 
się  ra tach  po 8 z łr. 20  k r . , k łóryfo  patryotyczny 
dai a d m in is tra c ja  finansów  z podzięką p rzy ję ła .

* Do krajow ego prezydyum  nadesłano  d la op ę­
dzenia po trzeb  państw a nas tęp u jące  dobrow olne 
datki a t o : 1 1

Panow ie guber. radzca Bobowski 20  z łr . rn . k 
G nb. oek re larz  Bogdany sześć sreb rn y ch  łyżek  sto­
łow ych i 60  z łr  Antoni S a la b a , k am era ln y  za- 
rządzca w Janow ie 10  z łr. 40  kr. Aloizy Seifert 
k o n tro le r w Janow ie  2 złr. W alen ty  P ięk o w sk i,1 
p isarz urzędow y 1 z łr. Jó zef M uszka , poborca 
podatków  1 z łr. F rańciszek  S o lo rik , k a m era ln y  
le k arz  w Janow ie 1 złr. Ignacy D eit], k am era ln y  
leśniczy 5  z łr. F ranciszek M iin z e r, k am era ln y  
leśniczy 5  złr. L e o p o l d  Jak sch  , proboszcz w Jano ­
w ie 5 z łr. P io tr  B lus, proboszcz w Janow ie 2  z ł”, 
M ichał B ry le c k i, proboszcz w W ronow ie 2 złr. i 
pani K lara K oberw eiu  wdowa po pisarzu u rzędo ­
w ym  20  k r. m . k.

N astępn ie p rzy  w zm agających się* po trzeoach  
państw a odstąpili na korzyść e ru ry u m  następujący 
urzędn icy  cząstkow e kw oty z sw ojej płacy :

Panow ie g u b e rn . radzca h rab ia  A lthan po 6 0J0 
w rocznej kw ocie J 20 z łr. G ubern . se k re ta rz  Schil-* 
d e r  po 8 0J0 w rocznej kw ocie 112  złr. H en ry k  
L a n g , cyrkułow y kom isarz po 10 0J0 w roczni, 
kwocie 100  z łr. G ustaw  S c h m id , cyrkułow y ko ­
m isarz po 5 0J0 w rocznej kw ocie 35 z łr. E m il 
D w orzalt, cyrkułow y kom isarz po 5 OjO w rocznej
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kw ocie 40  i l r .  E dw ard  E rla c h e r  , cyrkułow y ko­
m isa rz  po 5 OjO w  rocznej kw ocie 40  z łr. Ju liu sz  
S ch u m an n , cyrkułow y kom isarz po 5 OjO w rocz. 
u e j kw ocie 40  z łr. Rudolf' Rzuchow ski, cyrkułow y 
kom isarz  po  2  OJO w  rocznej kwocie 16  z łr. H en ­
ry k  S tech er, cyrkułow y kom isarz po 5 OJO w rocz- 
cznej kw ocie 30  z łr. Dyonizy B abel, g u b ern ia ln y  
koncepista  w rocznej kw ocie 10  z łr. F erdynand  
R ra m e r , g u b ern ia ln y  koncepiata w rocznej kw ocie 
12  z łr. L udw ik  Radyi, gub ern ia ln y  koncepista po 
SOJO w  rocznej kwocie 12 z łr. W incenty  H u b a- 
c z e k , g u b ern ia ln y  koncepista  po 2  OJO w  rocznej 
kw ocie 12 z łr. H ordyóski, gub ern ia ln y  koncepista 
po  2 OjO w rocznej kwocie 12 z łr. L udw ik  L e n s , 
g u b ern ia lny  konceptow y p rak ty k an t po 2 OJO w rocz­
n e j kw ocie 6 z łr. F rań ciszek  S teu e r, gubern ia lny  
konceptow y p rak ty k an t po 2 OJO w rocznej kw ocie 
6  z łr. Ju lian  Z górski , g u b e rn ia ln y  konceptow y 
p rak ty k a n t po 2  0J0 w rocznej kw ocie 6 złr- R aro l 
M arossany, g u b ern ia ln y  konceptow y p rak ty k an t po 
2  OJO w rocznej kw ocie 6 z łr. A utoni V ita li, gu ­
b e rn ia ln y  konceptow y p rak ty k an t po  2 0J0 w rocz­
n e j kw ocie 6 złr. Ignacy L e w ic k i, g u b ern ia lu y  
konceptow y p rak ty k an t po 2 OJO w rocznej kwocie 
6  z łr. R aje tan  M a rin , pensyonow any d y rek to r  re - 
g is tra tu ry  galicy jsk ie j apelacyi po 10 OjO w rocz­
n e j kw ocie 120  z łr. K arol W illigk , obrachunkow y 
oBcyał po  3 OJO w  rocznej kw ocie 24  z łr. M aciej 
N epom uck i, oficyał po 30 J0  w rocznej kw ocie 15 
z łr . Ignacy Z ip f e l , iogrosista  po  3  OJO w  rocznej 
kw ocie 15 z łr. F ilip  L e r c h , ingrosiata po  3 OJO 
W rocznej kw ocie 15 z łr. Je rz y  R eb h an n , iogrosi­
s ta  po 3 OjO w rocznej kw ocie 15 z łr. R aro l Rze- 
c h a n e k , p rak tykan t nadw ornej faundow niczej rady 
po 3  OjO w roczuej kw ocie 13  z łr. 41 k r .  Adolf 
S ch in id  iogrosista, w rocznej kwocie 12 z łr. F ra ń ­
ciszek  lla se , g u b ern ia ln y  kaucelista  w rocznej kwo­
cie 10  z łr. Jó z e f  W ęgrzynow icz, gubern ia lny  kan- 
ce l sta  po  2  OjO w rocznej kw ocie 8 z łr. F ra ń c i­
szek  de C a u x , g u b ern ia ln y  k aucelista  po 5 OjO 
w  rocznćj kw ocie 15 z łr. Jan  K raoss, nauczyciel 
g łó w n ej szkoły w Z aleszczykach  w  rocznej kwocie 
24 złr. m . k.

R ra jow e g u b e rn iu m  rozporządzając pob ie ran ie  
tych  patryo tycznych  darów  w edług  życzenia dawców 
za pom ocą m iesięcznych  p o trąceń  od ich  płacy, 
w idzi się  spow odow auem  podać ten  w spaniałom yślny 
ak t z żyw ą podzięką do pub licznej w iadom ości.

JVe Lw ow ie 26 . czerw ca 1848 .
* D o krajow ego p rezydyum  nadesłano  na ko­

rzy ść  c. k . a rm ii we W łoszech n as tęp u jące  dobro­
w o ln e  datk i, a  t o :

Panow ie gub ern ia ln y  radzca R aro l M aszek w  rocz­
u e j  kw ocie 20  złr. Józef W erner, g u b ern ia lny  radzca 
w  rocznej kw ocie 10 z łr. M snnstersk i, g u b ern ia lny  
rad zca  w  rocznej kw ocie 10  p r .  F e lix  Itw iaik ie-

H

w icz, w rocznej kw ocie 5 z łr. H rab ia  A Ithan, w rocz­
n e j kwocie 60  złr. H o ep flin g e r, w rocznej kwocie 
5 z łr. W alen ty  Szym eczek , g u b ern ia ln y  sek re tarz  
w  rocznej kwocie 1 z ł r  D o sten b erg , g u b ern ia lny  
se k re ta rz  w kw ocie rocznej 5 złr. Jan  S c h ilfn e r , 
w  kw ocie rocznej 5 z łr. G ustaw  S chm id  cy rku la rny  
kom isarz w  rocznej kw ocie 10  złr. B a b e l, g u b e r­
n ia ln y  koncepista w rocznej kw ocie l  z łr. F e rd y ­
nand  R ra m e r , g n b ern ia ln y  koncepista w  rocznej 
kw ocie 1 złr. L udw ik  R ad y i, gub ern ia ln y  koncepi­
sta w  rocznej kw ocie 5 z łr, W icenty H ubaczek  
g u b e rn ia ln y  koncepista  w rocznej kw ocie l  z łr. 
H o rd y ó s k i, gub ern ia ln y  koncepista w  rocznej kwo­
cie 5 z łr. m on . kon. F rańciszek  S te u e r , konce­
ptowy g u b ern ia ln y  p rak ty k an t w  rocznej kw ocie 
1 z łr. 20  k r. Ju lia n  Z g ó rsk i, g u b ern ia lu y  konce­
ptowy p rak ty k an t w  rocznej kwocie 1 z łr. A ntoni 
V ita li,  gubern ia lny  konceptow y p rak ty k an t w rocz­
nej kw ocie 1 z łr. K asper S o w iń sk i, g u b ern ia ln y  
konceptow y p rak ty k an t w  rocznej kwocie 1 z łr, 
G ąsiorow shi, obrachunkow y radzca w rocznej kwo­
cie 1 z łr . Adolf S ch m id t iogrosista g ubern ia lnego  
obrachunkow ego  d ep a rtam en tu  w rocznej kw ocie 
1 z łr. K arol T e n to r ,  k a lk u lan t w  rocznej kw ocie 
20  k r. R aro l F id e le , k a lk u lan t w roczuej kw ocie 
1 złr. F rań ciszek  H ase , kancelista  w rocznej kwo­
cie  1 z łr, Jó z e f  W ęg rzy n o w icz , g u b ern ia luy  kance­
lis ta  w rocznej kw ocie 1 złr. G m in a  C hom czyn 
ko łom yjskiego obwodu w  rocznej kw ocie 17 z łr. 
20  k r. i pew ien  w łaściciel d ó b r z kołom yjskiego c y r­
k u łu  w  rocznej kw ocie 50 z łr  m . k.

K rajow e p rezyd ium  przedłożyło  te  kwoty w yso­
k ie m u  m in is te rs tw u , i m a sobie za m iły  obow iązek 
p iękny  ten  dowód bratersk iego  udziału i sz lachetne j 
sym paty i z najw iększą podzięką d la panów  daw ców , 
podać do w iadom ości pub liczn e j.

W e Lwowie 26. czerw ca 1848.
€'

C z e c h y .  D alszy ciąg rozporządzeń  w  czasie 
w ypadków  w Pradze. B u rm is trz  W acław  W ańka 
w ydaje 17. Czćrwca rozkaz do w szystkich z b ro j­
nych  korpusów  m ie js k ic h , razeby  o 5 te j godzinie 
popo łudn iu  zebrali się  n ieochybn ie  po sw o ich  sta ­
n o w isk ach , a to pod karą  surow ą. W szyscy bez
w yjątku  m a ją  zb ro juo  w y stą p ić ; a k tórzyby  z n ich  
ju ż  b ro ń  w y d a li, tym  się  za u kazan iem  k arty  h o ­
norow ej b ro n i na now o dostarczy. Na m ie j ca c łl,  
sw oich m a ją  oczekiw ać dalszych rozkazów , ażeby 
w szystb iem i siłam i sp ó ln ie  działać d la  p rzyw róce­
nia porządku i pokoju.a

P raga. 17 . czerwca -  B u rm is trz  W a ń k a , ogłasza
postanow ienie kom isarzy  nadw ornych  h r .  M ens- 
do rff i R leżanskiego; »N ikotnu z cyw ilnych, k tórzy 
karty  honorow ej nie m a ją , z  b ron ią  w ychodzić n ie  
m o ż n a ; a ktoby się w ażył na s ta ry m  b rzeg u  Mo':- 
d aw y , koło p rzed m ieśc ia , koło m łynów  i w ieży
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przyw odnej zb ro jno  p o k azać , ten  u ję ty  i p raw em  
d o raźn em  obsadzony będzie.® on

P raga. 17. Czerwca. B urm isicz W ańka i d epu ­
tow ani m iejscy ro zp o rząd zają : »każdy w yrobnik  
p rzychodzeń m a się wywieść św iadectw em , u kogo 
n a ję ty m ; każdy zaś p rzychodzeń  w yrobn ik  bezrobny, 
zaopatrzyć się  m usi k artą  ze je s t  w y ro b n ik ie m , 
i  natychm iast w racać z kąd p rzy sz ed ł, bo w obec- 
n e ra  położeniu m iasto  o trzym yw ać ich  n ie m oże. 
N ie  posłusznych m iasto  sam o wyprawi.®

N a ta m k o  P rask im  18. C zerw ca, w ydaje h r. 
L eo  T h u n  i B u rm is trz  ' W ańka  prok lam acyę do 
m ieszkańców  P rag i te j treści:® d la  zaspokojenia 
m ieszk ań có w , pow tarzam y z a rę c z e n ie , źe wszyst­
k ie  środki nadzw yczajne, ja k ic h  od 12. b. m . uży­
to ,  zm ierza ją  jed y n ie  do pow ściągnienia gwałtów  
i zapobieżenia anarchyi. O b e lg i m io tane na rząd 

tltoby m ia ł w zam yśle ce le  reakcy jne , są oszczer­
s tw em , w szem  c e le m .je s t rząd u  zniszczyć len tero- 
ryrzm  b e z p ra w n y , pod k tórogo c ięża rem  obyw atel 
praw y pozostaw ał.

T egoż sam ego dnia pow ołał B urm istrz  W ańka 
n a  now o gw ardyę pod b ro ń , i pod ciężką odpo­
w iedzialnością zeb rać  im  s ię  każe do 6 w iec zó r, 
każdy oddział p rzed  m ieszk an iem  sw ego kap itana .

1 P raga. 18. Czerwca. Leo h r . T h u n  i Alfred książę 
W ind ischgratz o g ła sza ją : .w szystk ie władzy po lity ­
czne, po licy jne i. k ry m in a ln e  k o n ce n tru j!  się  p rzez 
cały ciąg s ian u  oblężniczego P ra g i ' w głów nej kw a­
te rze  tu  ua zam ku  cesarsk im . Na mocy zaś praw a 
doraźnego, w ydanego na s ta re  i u a  ncwe m iasto  
dnia w czorajszego, pociągnięci będą pod !ąd cyw iluo- 
w ojskow y, każdy k to  zagraża bezpieczeństw u p u ­
b lic zn e m u , opó r stawia osobom  przeznaczonym  
m ie ć  pieczę, na bezp ieczeństw em  m iasta , kto 

owstaje nad dyspozycyę i rozlokowania w ojska , 
p a tro lów  i s t r a ż . k to  b roń  i am u n ic ję  p rzecho ­
w uje  k to  barykady s ta w ia , lu b  kto z łie ra  się  w 
łtupy  przechodząc liczbę ośm iu  osób.»

Na zam ku  * P rask im  19. Czerwca H r. L eo  
T h u n  i A lfred książę W in d isch g ra tz , w /dałi nas tę ­
p u ją c e  ogłoszenie :« P raga uznaw szy ulejłość praw u 
i  rządom  Jego  c. M o śc i, dow iodła' przychylności, 
znosi c barykady i b roń  sk ładając. Z a to  w strzy- , 
m a n o  dalsze bom bardow anie i uwolniono od dosta­
wy zakładników . A le n iem ając ręk o jm ii, by rriepo- 
now iono b u n tu , rozkazano w ojsku zająć takie stano­
w iska , zkądby najsnadniej m ożna pow ścągnąć w ia­
ro ło m n e  napady b u rzy c ie li; zwłaszcza iż część n ie- 
ja k aś  z n ich  zb ro jno  rozbiegła się  po wsiach b u n ­
tuj: c lud  przeciw  rządow i. Pokąd bezpieczeństw a 1 
zu p e łn eg o  n ie  b ęd z ie , w ojsko pozostanie w  stan o ­
w iskach, i stan  obłęzniczy Pragi trw ać będae. W  do­
wód przychylności m iasto  posta ra  się  o żywność 
d la  w o jsk a , a  u  sieb ie  b ru k  każe ponaprtwiać.®

P raga. 19 . Czerwca. B u rm is trz  W anna ogiasza, 
że  korpus .Sworność® na rozkaz m ag istra tu  
zeb iiiny  przed m u z eu m  n a ro d o w ćm ,' został m im o  
jego  wiedzy w ojsk iem  o toczony , i u ję ty  bez zezwo­
len ia  jeg o  «

Stosow nie do te j odezwy b u rm is trz a  w ydali h r .  
L eo T h u n  i A lłred  książę W ind ischgra tz n a  zam ­
ku  H radżyn  19 , C zerw ca n as tęp u jącą  o d ezw e: 
^D zisiejsze uw ięz ien ie  członków  Swornośći nastą­
p iło , poniew aż w czasie ob lężenia n ie  w olno sie  
bez zezw olenia zgrom adzać. W ypuszcza s ię  je d n a k  
u ję ty ch  o ile  w inni n ie  są na zap ew n ien ie  b u r ­
m istrza, iż na jeg o  w ezw anie s ię  zgrom adzali « 

O bw ieszczenie z d. 19 Czerwca z zam ku  na I lra d -  
zynie A lfreda księcia W ind ischg ra tz , odkrywa źró ­
dło oszczerstwa na w ojsko, jakoby  się m ia ło  z b u n ­
tow nikam i podczas ro z ru c h u  wiazać.® B un tow ni­
cy bow iem  po u stąp ien iu  w ojska z starego i nowego 
m ia s ta , w kradli się w m u n d u ry  i b roń  w ojskow a, 
po kasarn iach  z ło żo n e , a rzucajac tym  sposobem  
podejźrzen ie  na w ierne w o jsk o , dw akroć są zb ro ­
dniarzami.® "I

O sta tn ie  uw iadom ien ie z dnia. 20 . czerw ca je s t z 
podpisem  B e r  n t tym czasow ego kom endan ta gw ar- 
d y i , i b u rm is trza  W a ń k a , iż przejścia na tak  zwa­
ną M ałąstro n ę , po ośm ej godzinie w ieczór n ik o m u  
n ie  w o ln o , dn iem  zaś ty lko  trzem  lu b  czterńm  
osobom  na r a z ; a oprócz te g o , iż każdy członek 
gw ardyi zaopatrzyć się  bez w yjątku pow in ien  w k a r­
tę  honorowa.®C C.
• N a d b r z e ż e .  L loyd  austryack i z dnia 27go 

Czerwca tryestensk iego  nadb rzeża  podaje  do wia­
dom ości : F lo ly la  Sardyńska p rzy trzy m ała  i wizyto­
w ała d. 22  b. m . bryganlyoę® T om basi w raca jaca ' 
z Broiły A le poniew aż w B ra ile  ch o lera  panu je 
za tem  wszystkie o h rę ta , sta tk i i bark i, k tóreby  w  
styczność z pom ienioną flolyla weszły, do 26. b . m  
podpadać będą pięciodniow ej kw arantanie.

*) L is t z Ancony z d 21. C ze rw ca , w L lo d z ie  
a u s lr . donosi o przy b y c iu  a u s try ja c k ie j p rz e d  ka­
p i tu la c j ą  za łog i P e sc h ie ry . Liczy 1 ,600  kroatów  
i h u za ró w  i 3 0  o ficó rów  pod  za s ło n ą  3 0 0  P icm o n - 
taoów . M ajoi’ E n in g sh a u a e n , w ychw alał postępo­
w anie W łochów  w zg lędem  w o jsk a  auslryackiego j 
w iinigalii je d n e j  m olłoch  podburzony  ra n ił dw óch 
jeg o  łu d z i , je d n e g o  naw et ś m ie r te ln ie

*) L ondyńskie p ism a tn in is te ry a ln e  z 23 . Czerwca 
p iszą , iz  pose ł S ardyńsk i na o stre  p rzedstaw ien ie 
m in is te ry u m  ang ielsk iego  w zględem  B lokady T ry -  
estu  zaręczył , £e flota n iep rzy jac ie lska ani p o rtu  
bom bardow ać, an i wojska na ląd  wysadzać n ie  m a  
zamysłu*

Hiszpania.
M a d r y t .  16 . Czerwca. Z apow iadane od k ilku  

dni w y stąp ien ie  z gab inetu  m in istra  finansów  p . 
1 *
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B e rtra m  de Lis, nastąpiło is to tn ie ; lu b o ć  uczciwy 
i godny nie m ó g ł je d n ak  pokonać przeciw ników  
ty c h  środków , jak ie  on doradzał w tych przykrych  
czasach d la h a n d lu  i rządów, M iejsce je g o  objął 
D on O rlando osobiście przyw iązany do m oźnowładz- 
ców  gab inetu  dzisiejszego p. p . N arw aez, Sarto- 
r iu s  i Sotoi najor. P o ro zu m ien ie  się  za tem  co do 
spraw  finansowych będzie n ierów nie ła tw iejsze . — 
firó low a isto tn ie zdaje się zostaw ać przy nadziei. 
D la  id u  praw dziw a p o c iech a , szczególnie gdyby 
s ię  m ęzkiego potom ka doczekał —  C odziennie p rzy ­
m n aża  się liczba karłistów  z pow ro tem  z F ra n c y i, 
gdzie im  pobyt te raz  w c a le  u trudn iony . Przynoszą 
z soba daw ne u ro je n ia , i nadzie je  odw etu  za d łu ­
gie c ierp ien ia  i n ieskaz ite lną  w ierność dynastyi 
u le g łe j.

Francya.
Paryż. 23 . Czerwca. Poczta B erlióska uskarża się, 

iż  ze w szystk ich  dzienników  je d e n  ty lko  Jo u rn a l 
des debats nadszedł z Paryża. W ieszczby są roz­
m a ite  , i k rążą  listy  w cale n iep o m y śln e  dla 
rz ą d u  francusk iego . D ajem y  to co pom ieniony  
d z ień n ik  p rz y n o s i: Z a  n a leg an iem  rządu  narodo­
w eg o , przedsięw ziął rząd stanowczo zająć się  rozw ią­
zan iem  w arstatów  narodow ych. J u ż  20. b . n i. na­
kazał odliczyć znaczną liczbę ro b o tn ików , (12 ,000) 
Z p rzezn aczen iem  rozesłan ia ich  po prowincyi. P rze- 
w ódzcy ich  potrw ożyli, że  n ie  znajdą ta m  dobrego 
o b e jśc ia , i w ystaw ieni będą na obelgi m ieszkańców . 
W czoraj za tem  przybyła g ru p a  z około 400  ro ­
bo tn ików  do L u x e u b u rg u  z żałobą do p . M arie . 
W ysiali depu tacyę  z p ięciu  do n ie g o ; a le  p . M a­
r ie  m ówcy ich  odpow iadać n ie  chc ia ł poznaw ­
szy w n im  jed n eg o  z ty c h , k tórzy  15. M aja zgro­
m ad zen ie  narodow e sz tu rm o w a li; d la  tego zw ró­
ciwszy m ow ę do d ru g ich  cz terych  pow iedz ia ł: W y 
n ie  je s te śc ie  n iew oln ikam i tego tam  przew ódzcy , 
sam i żałobę waszą zan ieśc ie ;« i po  n ie jak ie j n a ra ­
dzie pożegnali s ię  w  p rzy jaźn i. A le w  kró tce  m ię ­
dzy robo tn ikam i na p lacu  St. S u lp ice  czekającym i 
p ow sta ł ru c h  nadzw yczajny , zdaje się , że  p rz e k rę ­
ciwszy słowa p. M arie m ó w ili ,  że  ich  przezw ał n ie­
w oln ikam i. W rzaw a p o w sta ła : p recz  z M a rie m ; 
p re c z  z pełnom ocną kom is ią ; p recz  z zgrom adze­
n ie m  ! ru szy li u licam i zw ołując s ię  zewsząd i wo­
ła ją c :  n ie c h  ży je  N apoleon 1 n ie ch  ży je  C esarz! 
p re c z  z M a rie m , m y  z o s tan iem y ! rząd m usia ł 
kazać w ojsku  lin iow em u i kaw alery i otoczyć pałac 
zg ro m ad zen ia  narodow ego , je n e r a ł  N eg rie r objął 
dowództwo.* D  o p i s e  k p o  p ó ł  n o c y  dodany, do­
nosi coraz g roźniejsze zb ierau ie  się  tłu m ó w  po 
p rz e d m ie śc ia c h , b u lw arach  i w m ie śc ie , h u fce  po
4  —  5000  cisną s ię  u licam i. G w ardva narodo- * 1 * * w a zw ołana częściow o, zb ie ra  się  i zam yka u lice;
o  10 godzinie w ystąp iła  d ragon ia , k ilka  kom pan ii

ł

w ojska lin iow ego , i rn ch o m a gw ardya p rzed  ra­
tusz i b iw aku je na p lacu . Pałac spraw iedliw ości 
i narodow ego zgrom adzenia obsadzony zupełn ie 
w o jsk iem  S traże porozstaw iano po w szystk ich  dziel­
n icach atałe. —  I  tu  o północy z d 22. n a  23. 
ltończy s ię  ra p o rt Jo u rn a lu  des debats-

* F ran cu sk ie  dzieńn ik i nie nadesz ły ; prusk ie, 
p ism a w y jm u ją  don iesien ia  z dzieńniliów  b e lg ij­
s k ic h ; da jem y  czy te ln ikom  to co p r . S t. An. w y­
p isu je  z O b a e r r a t e a r  b e l g e .  Poniew aż wy­
konaw cza kom isya ciąg le o trzym yw ała niepokojące 
wieści o położeniu  P aryża , w ięc postanow iła sam a  
u dać s ię  na barykady. W czoraj oko ło  pó l do p ią­
tej w yjechał p. L a m a r tin e , za n im  wszyscy m in i­
strow ie ruszyli na m ie jsce  w alki. Z d a je  s i ę , £o 
p rzy tłum ione  na b u lw arach  p o w sta n ie , p rzybrało  
bardzo  groźny c h a ra k te r  w ew nątrz m ia s ta , w przy- 
ległoseiach ra tusza  i na p lacu  G reve. Narodowe 
zgrom adzenie odroczyło się  do ó sm ej godz ny 
J e s t w praw dzie n ie u s ta jąc em , a le  poniew aż wszy­
scy żo łn ierze , k tórzy pałacu  s trz e g li , w ysiani sa n a  
m ie jsc e  boju , w ięc n iem ogłoby  się z bezp ieczeń ­
stw em  naradzać. O p ó l do ósm ej ogłoszono P a ­
ry ż  w stan o b lężen ia , a je u e ra ła  Cavaignac m iano­
w ano naczelnym  dowódzca w szystkich sil zb ro jnych . 
D  o p i s e K ,  w n a d z w y c z a j n e j  d r o d z e .  P iąta 
godzina zrana. W  P aryżu  straszna w alka. O d 
w czoraj rozpoczęła dom ow a w ojna trw ała całą noc. 
Cała publiczność je s t  w  ru ch u . B iją n ieu stań n ie  
m a rz  je n e r tln y . Pow stanie szerzy się  na lew ej stro ­
n ie  Sekwany, a  szczególniej na dzielnicy St. Jacques 
M a rc e a u ; kilka dw orców  kolei że lazne j zburzono. 
N arodow e zgrom adzenie ogłosiło s ię  n ieusta jącem . 
O głoszono rśż n e  p rok lam acye . N iepodobna p rze ­
w iedzieć jak i obrót w ezm ą w ypadki. —  G o d z i n a  
s i ó d m a .  C horągw ią pow stania je s t  czerw ona 
chorągiew  rzeczy pospolite j. D zienn ik i te j party i 
odzywają się  dziś g róźnym  to n em . N a p rzed m ie­
śc iach  S t. A rloine i St. M artin  sto ją je szcze  bary­
kady. —  G o d z i n a  ó s m a .  S ły c h a ć , że b a ry ­
k ady  na przodm ieściu St. Ja cq u e s  zdobyto . C a v a -  
i g n a c  p o d są p il ta m  we 2 0 ,0 0 0  i w szczęta się  w al­
n a  rospraw a.a u

Jed y n y  d ń eń n ik  paryski, k tó ry  n ss  doszedł, j e si 
popołudniow y M essenger i zaw iera  k ró tką w iado­
m ość o wypadkach na dn iu  23. A le d z ień n ik  tec 
n ie  podaje lic  now ego do pow yższych obszernych 
don iesień  w d z ień n ih ach  belg ijsk ich . (vU

D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a .  P aryż 24. czerw ­
c a ,  godzina trzecia p o p o łudn iu . B ozruch  trw a 
nieprzerw anie . M iasto ogłoszono w  stan  ob lęże­
nia, a  władzę rzą d u  poruczono je n era ło w i Cavaignac 

Zwycięstwo p rzechy la  B ię  na s tro n ę  zb ro inć i siły.
D  r u g a t e l e g r a f i c z n a  d e p e s z a ,  k tó ra  25 . - 

czerw ca o czwartej po po łu d n iu  odeszła z B ru x e li, 
d o n o s i:
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W ykonaw cza kom isya i m iu is te ry u m  dymisyo- 
now ały się.

T r z e c i a  t e l e g r a f i c z n a  d e p e s z a  datowa­
n a  z P aryża 24 . czerw ca o ósm i j  godzinie w ieczór 
b rz m i:  . . .  tĄ r *

W ojsko i gw ardya narodow a pozostały w ierne. 
Cavaignac sam  je d e n  prowadzi kom endę.

* W  te j chw ili nadesłane dzieón ik i zaw ierają 
oprócz szczeguiów  trak tu  w ypadków  tu  w spom nia­
n y ch , je szcze i nas tępu jącą  w iadom ość:

P aryż . 25 . czerw ca. H om isya w ykonaw cza złożyła 
■we u rzędow anie nas tęp u jącem  ośw iadczeniem  :

O byw atelu  P rezydencie  1 K om isja  władzy wy­
konaw czej ub liży łaby  obow iązkom  i h o n o ro w i, 
gdyby się  d la  b u n tu  i publicznego  n iebezp ieczeń­
stw a usuw ała. U stę p u je  je d y n ie  w  chęci up rzedze­
n ia  w yroku sam ych  członków  zgrom adzen ia naro ­
dow ego. Z w racając w ładzę sobie pow ierzoną, w raca 
w  k o ło  zastępców  narodu , aby  w raz z T o b ą  w spól­
n ie  n iebezpieczeństw o podzielać i d la  do b ra  się  
rzeczypospo lite j poświęcić. Członkow ie kom isyi wy­
konaw czej: F . Arago, L ed ru  RolliD , G arn ier-P ages, 
L a m a rtin e , M arie. S ek re ta rz  P agnere .

P o c z t a  p a r y z k a  z 23. czerw ca. W czoraj do- 
p rasza ł się  poseł Sardyński im ien ie m  całego ciała 
dyplom atycznego o b liższe w yjaśnienie powodów, dla 
czego rząd 3 0 0  batalionów  gw ardyi m obilizu je . 
M in ister spraw  zew uętrznych  oświadczył, że  dąże­
n ie m  rządu  je d y n em  je s t u trzy m ać  pokój i zażyłość 
z  o śc iennem i p ań stw am i, am obilizacya gw ardyi 
je s t  pośredn ik iem  u trzy m an ia  tego  przedsięw zięcia. 
Posłow ie z te rn  do rządów  sw oich odw ołać się po­
stanow ili. —  W N antes w yrobnicy s ię  oburzy li, bo 
im  zakładną robotę przeznaczono. Z ltupili s i ę , 
rozpędzili gw ardyę narodpw ą k a m ie n ia m i, ledw o 
ic h  kaw aleryi k ilokro tny  a tak  rozb ił. K annych 
było  z obustron  n ie c o , a  k ilk u n as tu  hersz tów  po­
łapano . W  G ivors buntow nicy ro zb ro ili część 
gw ardyi narodow ej. W ysłano tam  oddział w ojska 
z L ionu.

N apo leona (Je ro m e ) B onaparte  chc iano  pu łkow ­
n ik ie m  gw ardyi l2 le g io n u  obrać. N iep rzy ja ł 
je d n a k  zaszczytnej ltandytatury  ośw iadczając, ze  
dowództwo zb ro jn e j siły n *e zgadza się z posadą 
i  obow iązkam i rep rezen tan ta  lu d u  W ieść o po­
je d y n k u  N apoleona B onaparte z  m łodym  G oude-- 
c h a u x  b y ła ,  ja k  wszystkie poniekąd w ieśc i, m y l­
ną. N apoleon  B e r tra n d , syn gen e ra ła  sta rego  N a­
poleona b y ł w łaściw ie zapaśn ik iem  p. G oudechaux .

j Szwajcarya.
□ dczytanie n iek tórych  depeszy dyplom atycznych  

n a  posiedzeniu  se jm ow em  dn ia 19. czerw ca (E id g  e 
Z tg .) rzuca poniekąd św iatło na stosunk i obecne 
w łosk ie i szw ajcarskie. D epesza pu łkow nika L u- 
w ini w  M edyolan ie z 16 . b . m . donosi o u lg ach

w  oclen iu  szw ajcarsk ich  w yrobów  bław atnych  i  
serów , ze strony  rząd u  prow izorycznego w M edyo­
la n ie  zezw olonych, T o  spowodowało G enew e do 
uża lan ia  s ię ,  że  ty lko o se rach  i baw ełn ie  pa­
m ię ta ją , a o w yrobach  zegarm istrzow skich  i b y żu - 
te ry i n ie  m yślą. W iadom ości z pola w ojny  coraz 
sm u tn ie jsze  p isze L uw iui d a le j ; R adecki s ię  po­
su w a , Padwa k a p itu lu je , a W enecya zagrożona 
w ob ieęcie F rancy i się  rzuca. O bw in iają  Szw aj­
carów  o p rzekupstw o , iż  zw in ięc iem  pogranicz­
nego w ojska w T essino  i G ra u b u n d le n , zdają sie  
u ła tw iać  A ustryakom  prze jśc ia  do W łoch. W aż­
niejszą by ła  depesza p. E flin g e r sp raw ującego  in - 
te resa  w W ie d n iu , zapow iada b lizk ie  ukończen ie  
Wojny w łoskiej d la  rozpoczętych negocyacyi w  In -  
s p r u l tu , poniew aż i F rancya pośredniczyć zam y ­
śla. P rzy tem  uspraw ied liw ia się  d la  czego p a n u  
P h ilip p sb u rg  jad ącem u  w  poselstw ie do M edyo lnuu  
w zględem  w ym iany jeńców  wydal paszport S zw aj­
c a rsk i, poniew aż przy jazne państw o w czasie w oj­
ny , odm ówić żądania w tak  słusznej sp raw ie  n ip  
m oże r

W łochy.
W  e n e c y a .  W enecka urzędow a gazeta n ie  

w spom ina dotąd i słow a o rozgłoszonej po gaze­
ta ch  chęc i przyw ołania pom ocy F rancyi. N aw et 
i in n e  znakom itsze  p ism a  w łosk ie n ic  o po d d an ia  
się  F rancy i n ie  m ów ią. P ośledniejsze gazety ty l­
ko donosiły o pryw at n em  przedsięw zięciu  n ie ­
k tó ry ch  osób zb ieran ia  podpisów . Ja k a  zaś je s t  
w olność prasy  w W e n e c y i, ztąd w nosić m o ż n a , 
że się  n ie  znalazł w  ca łym  obwodzie d ru k a rz , k tó­
ryby sie  odw ażył by ł d rukow ać u sp raw ied liw ien ie  
wojslt p a p ie sk ic h , poniew aż to s ię  sprzeciw iało  
w oli T o m m asea . A le je ż e li to m iałoby  być dow o­
d em  ścieśnionej wolności p ra s y , je s t  oraz i dowO' 
d e m , że  lud  szan u je  pow agę wodza lu b  naczel­
n ika  sw eg o . bo  złośliw ość i n ie c h ę ć  zaw sze by 
sposoby znalazła. Rząd w enecki w ydal 13 . czerw ­
ca odezw e do lu d u , w  k tó re j zapow iada, że  m iast; 
W enecyi zdobyć n ie p o d o b n a , a le  po m ieszkańcu  
w ym aga s ię  ufności, p o rzą d k u , jedności i spo­
k o ju . D nia 15. czerw ca nakazał k o m ite t h e lp ie -  
cz eń s tw a , a to pod karą  na n iep rzy jac ió ł pa i  
stw a nałożoną , ażeby  każdy obyw atel p isem n ie  
p o d a ł, kogo z b r a c i , 1 k rew nych  lu b  dzieci m a 
w  w ojsku au s tryack im . S am a W enecya liczy tera? 
1 2 — 13000 w o jsk a , wrachowawszy do tego przyby­
łych  z Padwy i T rew izo . D ow ództw o lądow e od 
15. b. m . pow ierzone zostało gen . P e p e  m ło d ., 
kom endę zaś m iasta  o b ją ł A n t o n  i u i ,  z  k tó rego  
rozkazów  dziennych  n ie  w ielka  h a rm o n ia  w  m ie ­
ście się w yśw ieca, i  że  15 i 16. b . m . m iędzy  
w o jsk iem  panow ała niezgoda i n iesu b o rd y n acja . 
U padek  W icency oburzy! um ysły  -przeciw je n e -



rafow i D u ra n d o ; obrońca je g o  ogłosił te  słowa> 
p a m ię tn e : »Za daw nych czasów w iódł w alk ę  R zym  
z, K artag iną. K art ago wodzów sw oich śm ierc ią  ka­
r a ł a ; R zym  uczcii V arra  po porażce pod G annae—  
a  R zym  zw yciężył." W iadom ą je s t odezwa O u- 
d ino ta do a rm ii  francusk ie j dnia 2 9 . m a ja , zapo­
w iadająca je j  m ożność w kroczenia do W ło ch ; 
d z ie ń n ik i północnych  • W łoch  op ie ra ją  przeciw.

'  w sze lk ie j in terw encyi f ra n c u s k ie j, a  to z cz terych  
pow odów : F ra n cu z  przyszedłszy p rzy jacie lem  zo- 
jto łby  p a n e m ; o p ie k u n em  niepodległości w łoskiej 
zostaw szy, rozsiałby p ropagandę re p u b lik a ń sk ą ; 
w ystąp ien ie F rancy i w e W ło sze ch , wywołałoby 
w o jn ę  e u ro p e jsk ą , a ostateczuie 'h aó b ą  byłoby 
W ło c h o m , ju z  na sam ym  w stęp ie pow stania sw e­
g o , cudzej się pom ocy dopraszać. Pośm iew isko 
św iata czeka j ą , je ź li  to uczyn i. A. Z .

N e a p o l .  13. czerw ca. P ierw sza dywizya od­
w ołanego w ojska naszego p rzybyła w łaśnie z pań­
stw a papieskiego. G en e ra ł Scala w y jechał na ich  
p rz y ję c ie , i ob ją ł dowództwo. F lo ly la pod do­
w ództw em  ad m irała  Cosa zaw inęła do po rtu  B rind is i.

Niemce.
!  ?

B a  w a r y  a. M onachyum  19 . czerw ca A, Z . 
S tronicy  flecltera- baw iącego obecnie w S zw ajtary i 
n ie  ponow ili w praw dzie dotąd zbro jnego  pow sta-, 
n i a , jednakow oż zapew niają nas ludzi w iarygodni 
i rzeczy św iadom i, że  zm ow y i uk łady  m iędzy  
H ec k erem . a jego  stronn ikam i w Baden i W irtem - 
b erg  dziś częstsze i raźn ie jsze  ja k  kiedy. M nttęnz 
osobliwie nazw aćby m ożna m ie jscem  św iętego od * 
p u s lu  dla jaw nych  i sk ry ty ch  zw olenników  w iary 
rep u b lik ań sk ie j z te j strony  N adrenu . W łaśnie czy­
ta liśm y odezw ę H eck era  do całego lu d u  n iem ieck ie­
go z nap isem  »Rzecz pospo lita  n iem iecka". O dezwa 
t a , k tó rą  sp rzym ierzeńcy  i pom ocnicy H eck era  
ro z sz e rz a ją , przeznaczona ile  z tonu  i języ k a  ju ż  
w id a ć , d la  n iższych  w arstw  „społeczeństwa i żoł­
n ie rzy . W brew  praw dy dow iedzionej osta tn iem i 
w ypadkam i w F rancy i zapew nia w  sw ej .odezw ie , 
z e  rzeczpospo lita  najtańszą je s t  fo rm ą  rządu , wzy-., 
w  a za te m  do zw alenia rządów  i tronów ., bo m u ‘1 « , t §
zaw adzają , p rzy p isu je  rozbój p a n u ją c y m , m iano­
w icie księciu  b adeńsk ięm u , bo  poczciwych re p u b li­
kanów  p o w ygan ia ł, a rad z rę  s ta n u  M athy zd ra jcą  
lu d u  p rzezyw a, bo go po jm ał. O bok tych zdań po ■ 
w zię tych  z sam olubnego  lu b  krzyw ego stanow iska, 
p raw i najp rzód  p odch lebne  podszepty żo łn ie rzo m , 
b y  ich  do pow stania p o d n ie ś ć , po tem  rzuca  obelgi 
i  groźby, by ich  rządom  sprzyniew ierzyć.

Z brodn iczą  tę  odezw ę rozsiew ają pom iędzy lu d  
i  żo łn ierzy  a jen c i H e c k e ra , a najp ięk n ie jszy m  to ,  
że  poczty B adeńsk ie sam e czasopism o podobnych 
dążnośc i w ychodzące w  R h e in fe ld en  pod  przew o­

dn ic tw em  i w pływ em  H eckera  tak  w k ra ju  ja k  za 
g ran icę  rozsy ła ją . "■

Prusy. «
* B e r l i n .  My F r y d e r y k  W i l h e l m  z Bo­

że j łask i. K ró l P ru sk i i t. d rozpor; azam y na
proporycyę zgrom adzenia w ezw anego dla uproszcze­
n ia p ru sk ie j k onsty tucy i, po w ysłuchaniu  Naszego 
m io is te ry u m  państw a, co n as tę p u je :

O la  ochrony  zgrom adzenia zwołanego d la  u p ro ­
szczenia konsty tucy i p ru sk ie j m ają  następu jące  po­
stanow ienia na tychm iast w ejść w  m oc obow ią­
zującą.

Ż aden  człoDek zgrom adzenia n iem oże być w za- 
den sposób pociągn ię tym  do odpowiedzialności za 
sw oje głosow anie a lbo  za w yrzeczone p rz e z e ń  ja k o  
p rzez  deputow anego słow a i zd a n ia .J '

2 -
Z aden  członek podczas zgrom adzen ia  n ie  m oże 

być bez przyzw olenia sam ego zgrom adzeoia p o - : 
ciągn ię tym  do odpow iedzialności lu b  być przya- 
resztow anym  za czyn u legający karze, oprócz , j e ­
żeli na uczynku  a lbo  w przeciągu  dw udziestu 
cz terech  godzin po dokonaniu  go schw ytanyn  
bedzie.c a

T a l t i e z  s a m o  p r z y z w o le n ie  p o t r z e b n e  j e s t  przy
aresztow aniu za d łu g i ."

$. 3 . - - J
Każde k arn e  postępow anie przeciw  członkow i 

zgrom adzeuia i każdy are sz t znosi się w ciągi: 
trw an ia  p o s ie d ze n ia , je ż e li zg rom adzen ie  teg< 
zażąda.

D o k u m en . iln .e  w łasnoręcznym  N aszym  pod 
aem  i w yciśnięta k ró lew ska p ieczecia 1|  J CO c i e c

r D ań  w  Sanssonci 23 . czerw ca 1848.
* F r y d e r y k  W i l h e l m , .  ■

(R ontras.j C am phausen . A uersw ald . B o rn em an n .
H an sem an n . Patów. S ch reckenste in . S ch le in itz .

* D ek re tem  z Sanssouci dnia 25. czerw cu 1 8 4 8  
m ianow ał R ró l nas tęp u jące  m in is te ry o m : l )  na- 
czelny p rezy d en t A u e r s w a l d  został p rezyden ­
tem  m in istrów  i oraz tym czasow ym  m in is trem  
spraw  zagran icznych  , 2 ) p rezy d en t narodow ego
zgrom adzen ia  deputow any M,i 1 d e, m in is trem  h a n ­
d lu  , ręk o d z ie ł i robót p u b lic z n y c h ; 3) je n e ra ln y  
ziem ski rad zca , deputow any R  o d b e r  t u s ,  m in i­
s tre m  spraw  d u chow nych , publicznego  ośw iecenia 
i sp raw  m edycynalnych  ; 4) d y rek to r k rym inalnego  
sądu M a e  r  k e r ,  m in is tre m  sądu spraw iedliw ości; 
6 ) m ie jsk i syndyk deputow any G i e r k e ,  m in i­
s trem  spraw  ag ro n o m iczn y c h ; 0) rządowy p rezy ­
den t R u h l  w e t t e r .  tym czasow ym  m in is tre m  
spraw  w ew nętrznych  ; m iu is te r  finansów  H a n i e -  
m a n n  i  m in is te r  w ojny  baron S c h r e c k e n -
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S t e i n  pozostali na dotychczasow ych sw ych p o ­
n d a c h .  im I

, * Z  B e r i  n a .  26.  c z e r w c a .  Z  dzisiejszej 
aesyi narodow ego zgrom adzenia podajem y następu- 
jący  p ro g ra m , k tó ry  now e - m in is te ry u m  ogłosiło 
ja k o  podstaw ę sw ych  czy n n o śc i: y-

Chcem y trw a le  ug run tow ać m o n arch ię  konsty­
tucy jną. D la tego obsta jem y przy system ie dw óch 
izb i przy tćj za sa d z ie , aby prawodawcza w ładza 
była spólnie przez ob ie izby i przez- K róla wyko­
nyw aną. n  w i' *■

Jesteśm y p rz e k o n a n i, ze  życzenia i potrzeby 
k r a ju , w zm ocnienie uzyskanej w olności i —  dla 
obrony  j e j  , rów nie ja k  i d la  przyw rócenia zachw ia­
nego  za u fan ia , •— w zm ocnienie władzy paóstw a 
w ym agają koniecznie, aby z je d n e j strony  n ie  po 
w staw ała obawa , by n ieprzyw rócono daw niejszego 
system u rz ą d u , a  z d ru g ie j s tro n y , by  wolność 
W  an a rch ię  się  n iezm ien iła . *

D la osiągnienia tego zam ia ru  będziem y s ię  Sta­
ra li n ie  ty lko sp ó ln ie  z W panam i pop ierać poro­
z u m ien ie  się  w zględem  konstytucyi p a ó s tw a , a le  
p r z e d ł o ż y m y  W am  naw et w k ró tk im  czasie te  u sta ­
wy , k tó re  są n a jpo trzebn ie jsze  d la  zm ien ien ia  nie- 
zgadzających się z nową konstytucyą stosunków  w 
tak i sp o só b , aby j e  z nią pogodzić.

D la dalszego rozw inięcia narodow ej zb ro jn e j 
s iły  p rzedłożym y W am  niezw łocznie ustaw ę o u zb ro ­
je n iu  m ilic y i; pow ołaniem  je j  je s t  b ro n ić  kou- 
sty tucy jnć j wolności i praw nego porządku , rów n ie  
ja k  i do obrony  k ra ju  przeciw  zew n ętrzn y m  n ie ­
przyjacio łom  s ię  przyczyniać.

O k azu je  się nam  naglą potrzebą, aby w ew nętrz­
ną adm iD istracyę k ra ju  w szędzie z konsty tucy jne- 
m i zasadam i pogodzić.

W tym  celu  przedłożym y w kró tce  propozycyę 
w zg lędem  w olnom yślnego urządzenia gm iny , k tó re  
s ię  na zasadzie w łasn e j, adm in istracy i in te resów  
gm in  op iera . Jed n ak że  przezto  je szcze  n iedosta­
teczn ie i n ie  dość rych ło  osiągnie s ię  owa zgo­
dność . d la tego  po trzeba stanow czo od m ien ić  ad-
m in is trac y ę  obwodową, by o rgana w ladty krajow ej
w szedzie h a rm o n ijn ie  z m in is te rs tw em  • w kon-c » I • I I
ety tucy jnym  duchu  siln ie działały.

Sądzim y, ze  ta po trzeba pow szechn ie st u zn a­
ną. D latego  nakażem y n iebaw em  reorganizacyę 
ow ćj adm inistracy i, p rzez którą p rzygo tu je  się  stó- 
sow ne u rządzen ie gm in  a organa krajow ej władzy 
up roszczone i w zm ocnione zostaną.

A w ięc w  ustaw odaw stw ie, w ad m in is tra c y i, w 
n asze m  czynien iu  i działan iu  —  nie w abstrak - 
cy jnych  ośw iadczen iach , k tó re  rozm aicie tłu m a ­
czyć m ożna — p o jm u jem i p am ię tn e  wypadki m ie ­
siąca m arca  i nasze uznan ie  zaszłej w ówczas r e ­
w o lu c ji , k tó re j zaszczytny i właściwy c h a rak te r  w  
e m  z a le ż y , że  b ez  obalen ia w szelk ich  krajow ych

Btosunków, konsty tucy jną w olność ugrun tow ano  i  
nadano znaczenie praw u. Na p raw nej podstaw ie 
stoi to  zg ro m a d ze n ie , stoi k o ro n a ; tę  podstaw ę 
s ilo ie  trzym am y. |

P o z n a ń  24.  c z e i w c a .  K om isarz sądu  sp ra ­
w iedliw ości A h lem ann  uspraw iedliw iając zarzuty 
m u  p rzez  P rezydenta K ries poczynione w ydał d ru ­
gą proklam acyę nas tępne j tr e ś c i: O dw ołując się  
na m oją odezw ę z dnia 19. b. m ; i uw iadom ie­
n ia z dnia 2C. ■ 23 . dotyczące się  pochodu k u  
B erlinow i, jak o też  n a  doszłe m i oświadczenia z k il­
ku  p ro w iu cy i, zapew niające udzia ł w ielu  ty s ięc y , 
ozna jm iam  n io ie jsz e m , ze  organizacya a m iano­
w icie zn iesien ie  się  z prow iocyam i oddalonem i 
wywołało po trzebę konferencyi pop rzedn iej , d la  
k tó rych  to przyczyn pochód  na dniu 26. t. m . na­
stąp ić  n ie  m oże; D alszych w iadom ości udzie lę  
gdy pow rócę. N ie  odsląp iem y od naszej d o b r e j , 
Sprawiedliwej i św iętej sp raw y ; a  działan ia w steczne 
k ilk u  n iedołężnych  i ź le  m yślących n ie odw iedzie 
nas od n ie j. Z asilen i m iłością n iezachw ianą ku  
ojczyźnie i K rólow i naszem n, będziem y szczytne ce le  
popierać. Z a  n am i je s t Bóg p rz y m ie rz a , k tó ry  
w szelką m oc lu d z k ą  zniw eczyć zdoła.

Szwecya.
S ztokholm . 0. czerw ca. Z naczn ie jsza  część floty 

opuściła  I ł a rlsk ro n ę  , i odp łynęła  k ie ru n k iem  k u  
S uud  A dm ira ł N ordenschold  je s t  k o m en d an tem .

Z a flotą odeszło sześć  statków  z  m oździe­
rzam i G o th en b u rg sk ic h , z rozkazem  otw arcia da­
n ych  im  lis tó w , gdy będą w  w ysokości W inga. 
W  Karl skroń i o podobnie w ypraw iają s ta tk i m o ­
ździerzowe. K ról zostaw ił rozkaz u tw ie rdzen ia  ja k  
najdokładniejszego  fo rte c  W axho lm  i C arlsten .

JCsigztwa Naddnnajslde.
L w ó w .  2. l i p  c a .  D oniesien ia o wkroczeniu 

w ojsk rosy jsk ich  w g ran ice Z ie m  M u lta ń sk ic h , i  
obw ołaniu  konstytucyi na W ołoszczyzn ie , okazały 
się  z raportów  dnia 28. czerw ca z Jass nadesłanych
fałszywe.

Rzecz domowa.
Z w rócić m u siem y  uw agę publiczności na ru c h y  

n iebezpieczne, na ja k ie  się w k ra ju  zan ieść m oże, 
je ż e li rząd powagą sw oją i ra m ie n ie m  n ie zapo- 
bieży w cześnie w k rad ającem u  się  b e z p ra w iu ; a  
zapobiedz pow inien , pokąd go obchodzą losy lu d u  
m u  pow ierzonego , i s ta tek  p aó s tw a , k tó rego  je s t  
wyznawcą O d n ie jak iego  czasu znaczna ilość ró ­
żnego lu d u  z za g rau ic  rosy jsk ich  p rzek rad a  s ię  
W k ra je  G a lic y i; sz lak iem  ja k b y  rozpisanym  p rze­
suw ają z dom u do dom ów , i kup ią  się  po w siach
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i  m ia s te cz k ac h , w ielu  z n ic h  sam i zd z iw ien i, po  m tu te j fo rm y  rządu  obok s ie b ie ."  W z ajem n e  prży- 
co  p rzysz li, n ie  w iedząc. Jak ibądź m ógł być po- m ie rzą , spólny in te res  h and lu , p rz e m y słu , oświaty 
w ćd  wychodztwa i c h ,  m ow a je d n a k ,  czynności i i szacunek  w zajem ny wiązał ich i godził; i w łaśnie 
postępk i tych  przybyszów  w cale n ie  są ob o ję tn e , ta  pow aga praw  in ternacyonałnych  stawała się  rę - 
Skargi obyw atelstw a z w ielu  stro n  na n ich  słyszeć sio ko jm ią  sw obodnego rozw icia u  sieb ie  tego politycz- 
d a ły ; a lu d  w iejski z p rzym ów ham i g roźn ie  w ystę- nego s ta n u , k tóry  państw u na nadniej odpow iadał, 
p u je . N ieroztropność ich  i zuchw ałość ją trzy ć  za- W zelk ie  zaś nadw erężen ie  praw a in lernacyonalnego  
czynają spokojnego m ieszk ań ca , a  zbory p ub liczne  łatw o staw ać się  m oże przeszkodą rozwojowi stanu, 
zagrażać w yw ołan iem  gwałtów, ze  strony  lu d u  do- do jak iego  k ra j zm ierza , iłząd  p rze ję ty  łaskaw ym  
tąd w praw dzie tylko się  żalącego, a le  w kró tce m oże konsty tucyi d a rem  z woli M onarchy, popełn iałby  
w  zn iec ie rp liw ien iu  chw ytającego się środków  za- św iętokradztw o, gdyby p rzep o m n ien iem  praw  i zwy- 
radzczych gw ałtow niejszych ; a to wszystko w obec czajów  in ternacyonałnych , n araża ł k ra j n au w stecz- 
rządu  , k tó ry  jak ie jko lw iek  bądź będzie  Formy, wę- n ie n ie  sw obód k o nsty tucy jnych , i dozw alał siedli- 
g ie luą  zasadą jeg o  zawsze je s t, u trzy m au ie  porządku  ska lekkom yślnym  zbiegom  z państw a są' edzltiego, 
i  p iaw a. S to im y  aa posadzie m o n a rc h ii ltonsty tu- zw łaszcza , gdy ju ż  z ich  spraw  rozsiane zamieszki! 
c y jn e j;  a le  od w ieków  stały państw a ró żn e’ i roz- po k ra ju  ostrć j baczności dom ow ej Rządu w ym aga ją ,
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